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W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 7. Sierpnia.

J W .  Kra bi a  B e r n s t o r f f ,  tayny Minis te r  
stanu i gabinetowy,  wyiechał  do Meklenburga  
i Holsz tynu .

J W .  Hrabia  C a p o  d ’ I s t r i a ,  cesarsko-ros- 
syiski rzeczywisty tayny Radzca i Minis te r  sta­
n u ,  p rzybył  tu z Petersburga.

C. rossyiski strzelec p o ło w y , Chorąży W  i m- 
TO e r ,  przyiechał  tu gońcem z Pe te r sburga ,  a 
ces. austryacki Sekretarz legacy i ,  B aron  K o i ­
l e r ,  gońcem z D rezn a .

W iadomości zagraniczne.
R  o s s y a. ,  1 .

Z  P e t e r s b  u r g a  , dnia 16. L ipca .  
Minister sprawiedliwości przełożył  N.  Panu,

i i ,  stosownie do ukazu z dnia 3. Czerwca,  na- 
kazuiącego wybór Senatorów maiących wyie-  
chać do Warszawy,  następuiący Sena torowie  
z 5go departamentu  wybrani  zostal i :  Genera ł-  
Ad ju tan t  X i ą i ę  Tr u b e c k i ,  Radzca tayny Su- 
marokow,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  Stawicki,  i 
Radzca tayny Wasilczykow. W  skutku tego 
wyboru  rozkazał  N.  Cesarz Jrnć przeznaczyć 
wymienionych  czterech Senatorów do wypeł ­
n ienia  z leconego obowiązku; co do odiazdu 
do W a rs z a w y ,  o  tern uwiadomi ich rozkaz 
naywyiszy  przez  Ministra sprawiedliwości ,

N i e m c y .
O d d o I n e y E l b y ,  dnia 3. Sierpnia.

A dm ir a ł  Siena win, który dnia 21. z. m, wy­
siadł był  na ląd z swoimi  nayce ln ieyszymi  
Oficerami ,  przyią ł  w K o pe nh adze  kilku do­
świadczonych Kapitanów okrętowych i  ster­
ników, ażeby flottę p rzez Kategat  i kanał  Do-  
werski przeprowadzi l i .  W  H e l s in g ó r  miano 
w pogotowiu 400 wołow na zaopatrzenie tey 
flotty. 1
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Z  n a d  M e n u ,  d n i a  i .  S i e r p n i a .
J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  Mo ś ć  W ,  X i ą ż ę  B a d e ń -  

ski  u r a d o w a n y  by ł  dn i a  28. z. m .  o d w i e d z i n a -  
ni i  J e g o  K ro l e w ic z o s k i e y  M c i  X i ą i ę c i a  W  i l -  
l i e l r n a  P r u s k i e g o  ( s y n a  N .  K r ó l a ) .  N o c o w a ł  
o n  w H e i d e l b e r g ,  w  ł i r u c h s a l  u  J e y  K r o l e w i ­
cz o sk i e y  M o ś c i  X i ę ż n e y  M a r g r a b i n y  A m a l i i  
o b i a d o w a ł ,  i s t aną ł  w K a r l s r u h e  o g o d z i n i e  7. 
w i e c z o r n e y .  D n i a  29. -po o b i e d z i e  w z a m k u  
W .  X i ą ż ę c i a  , p u ś c i ł  s i ę  K r ó l e w i c z  J m ć  w d a l ­
s z ą  d r o g ę  na  B a d e n  d o  S z w a y c a r y i ,  d la  o d ­
w i e d z e n i a  b a w i ą c y c h  t a m ż e  c z ł o n k ó w  w ie lk o -  
s i ą i ę c e y  r o d z i n y .

N a  o d b y t e m  w d n i u  19. z. m .  22 g i e m  p o s i e ­
d z e n i u  d o s l o y n e g o  S e y m u  z w i ą z k o w e g o ,  c zy t a ł  
c e s a r s k o - k r ó l t  w sk o -au s t rya ck i  P o s e ł  p r e z y d u -  
j ą cy  B a r o n  M u n c h - B e l l i n g h a u s e n  n o t ę  c e sa r -  
s i o - r o s s y i s k i e g o  T a y n e g o  R a d z c y ,  n a d z w y -  
c z a y n e g o  P o s ł a  i p e ł n o m o c n e g o  M i n i s t r a ,  B a ­
r o n a  A n s t e i t , z d n i a  12. L i p c a  r. b . ,  w k tó r e y  
t e n ż e  u d z i e l a  w y s o k i e m u  S e y m o w i  zw ią zk o ­
w e m u  ex e i t i p l a r z  r a p o r t u ,  z d a n e g o  J e g o  C e ­
s a r z e  w ic zo sk i e y  M c i ,  W .  X i ą ż ę c i u  K o n s t a n ­
t e m u ,  p r z e z  u s t a n o w i o n y  w W a r s z a w i e  K o ­
m i t e t  d l a  d o c h o d z e n i a  t a y n y c h  t o w arz ys tw ,  
t u d z i e ż  w ia i l o mo ść  o r o z p o r z ą d z e n i a c h ,  w y T 
d a n y c h  p r z e z  N .  Ce sa r z a  R o s s y i s k i e g o  w z g l ę ­
d e m  o s ą d z e n i a  i u k a r a n i a  sp i s k o w y c h .  U d z i e ­
l e n i e  to z o s t a ł o  z a p i s a n e  w p r o t o k u l e  S e y m u
z w i ą z k o w e g o .

L i s t  z F r a n k f o r t u  p o d  d n i e m  24.  L i p c a  d o ­
n o s i ,  ź e s t a u  i n t e r e s s ó w  p o l i t y c z n y c h  b a r d z i e y  
t e r a z  n i ż  k i e dy  n i e s p o k o y n o ś c i  n a b a w i a  h a n ­
d e l  , t a m u i ą c  go  na  n o w o .  N ik t  t e m u  w i e r z y ć  
n i e c h c e ,  aby  w d a n i e s i ę  z a G r e k a m i  z a k o ń c z y ć  
s i ę  m o g ł o  b e z  u p a r t e y  w o y n y ,  k tó r e y  w y b u -  
c l i n i e n i e  b l i ż sze  i e s t ,  n i ż  s i ę  s p o d z i e w a m y :  
o s o b l i w i e  to  p o ł o ż e n i e  s z k o d l iw y  m a  w p ł y w  
n a  p a p i e r y .  —  S ł y c h a ć ,  iż X i ą ź ę  M e t t e r n i c h  
i w t vm  r o k u  o d w i e d z i  z a t ne k  J o h a n n i s b e r g ,  
a l e  d o p i e r o  w e  W r z e ś n i u .  —• Z g r o m a d z e n i e  
Z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  w  ty m  m i e s i ą c u  zw y-  
c z a y n e  z a c z n i e  f e r y e ,  p o d c z a s  k tó r y c h  w i ę ­
k sza  czę ść  P o s ł ó w  u d a  s i ę  d o  w ó d .

D n i a  26. z.  m.  o d b y ł a  s i ę  w W u r z b u r g u  
p u b l i c z n a  l i cy t acya  n a  w i n o ,  k tó r ey  b y ł  t en  
s z c z e g ó l n i e y s z y  w y p a d e k :  N a  22 be cz k i  ( R u ­
d e r * )  W i i r z b u r g s k i e g o  w in a  B e rg w e in  z  r o k u  
i g 2 3 g o  i n a  10 b e c z e k  ( F u d e r )  t e g o ż  w i n a  
z roku 1824i niebyło wcale licytanta, i tylko

za  i e d n ę  fassę  4 be c z k i  ( F u d e r )  dw a  w i a d r a
w in a  S te inw ein  o f i a r o w a n o  44  1/2 Z ł ł .  za b e c z k ę  
( F u d e r )  i p u s z c z o n o  ie za tę  c e n ę .  I n n e  l e ­
p s z e  g a t u n k i  z n a l a z ł y  t y lko  p o  b a r d z o  n i s k i c h  
c e n a c h  a m a t o r ó w  i k up c ó w .

* )  F u d e r ,  m i a r a  n a  w i n o ,  t r z y m a i ą c a  p o ­
sp o l i c i e  6 o h m  czyl i  4 ok se f t y ;  w S a x o n i i  i d z i e  
n a  F u d e r  1 2 ,  w A l z a c y i 2 4 ,  w A u s t r y i  32  w ia ­
d e r ,  i t. d.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  31,  L i p c a ,

K r ó l  o d b y ł  o n e g d a y  w St. C l o u d  r a d ę  M i ­
n i s t r ó w ;  D e l f i n  z n a y d o w a ł  s i ę  n a  tern p o s i e ­
d z e n i u .

X i ą ż ę  P o l i g n a c  m i a ł  w c z o r a y  p o s ł u c h a n i e  
u  N.  K r ó l a ,  a p o t e m  z ł o ż y ł  I c h  K r ó l e w i c z o -  
sk i t n  M c i o m  s w e  u s z a n o w a n i e .

K r ó l e w s k i  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o ­
c n y  M i n i s t e r  w S t a n a c h  Z i e d n o c z o n y c h  p ó ł -  
n o c n e y  A m e r y k i ,  P a n M a r e u i l ,  p r z y b y ł  z s w o -  
ią  f a m i l i ą  i S e k r e t a r z e m  p o s e l s tw a  B r e s s o n  d o  
H a v r e .

I n t e r e s s a  N u n c y u s z a  P a p i e z k i e g o  w H i s z ­
p a n i i  w z g l ę d e m  B i sk ups tw  A m e r y k a ń s k i c h  po-  
m y ś l n i e y s z y  w z i ę ły  o b r o t ,  i p o  p r z y g a s z e n i u  
z i m n ą  r o z w a g ą  p i e r w s z e g o  o g n i a  n i e u k o n t e n -  
t o w a n i a ,  s k ł o n i ł  s i ę  r z ą d  d o  o b r a n i a  i n n e y  
d ro g i .  M a  być  z ł o ż o n a  z B i s k u p ó w ,  n a c z e l ­
n i k ó w  z a k o n o w  i u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  k o m -  
m i s s y a ,  k tó r ey  r a p o r t  b ę d z i e  p o t e m  p r z e ł o ź o -  
ny_ R a d z i e  S t a n u  d o  o s t a t e c z n e g o  r o z s t r z y -  
g n i e n i a  z a s z ł y c h  s p o r ó w .

W y c h o d ź c y  p o r t u g a l s c y  w  H i s z p a n i i  wyda -  
li n a s t ę p u i ą c ą  o d e z w ę :  „ P o r t u g a l c z y k o w i e !  
W o y s k o  ro i a l i s t o s k i e , k t ó r e  s i ę  u d a ł o  do  H i ­
s z p a n i i ,  o p u ś c i ł o  sw ą  o y c z y z n ę ,  l e c z  n i e o t ł -  
s t ą p i ł o  s p r a w y  s w o i e g o  p r a w e g o  K r ó l a ,  N a y -  
i a ś n i e y s z e g o  D .  M i c h a ł a  I .  U l e g l i ś m y  ty lko  
n a  c h w i l ę ,  c z y n i ą c  z s i e b i e  tę  o f i a rę  d l a  z a ­
p o b i e ż e n i a  n i e w i n n e y  k rwi  r o z l e w o w i .  Sk ł a­
d a m y  b r o ń  —  s k ł a d a m y  ią  i s p r a w u i e m y  s i ę  
s p o k o y n i e  n a  w s k a z a n y c h  n a m  o d  r z ą d u  J e g o  
K a t o l .  Mc i  s t a n o w i sk a c h .  H i s z p a n i a  ż ą d a  o d  
n a s  p o s ł u s z e ń s t w a ,  a n a m  n i e w o l n o  się" z nie- ' 
g o  w y ł a m y  wać .  K r o k  t e n  p o l i t y c z n y ,'  k t ó r y  
w a m  n a  p i e r w s z y  r z u t  oka  z d a w a ć  s i ę  m u s i  
z g u b n y m ,  z a p e w n i a  t y lko  t r y u m f  n a s z e m u  
ś w i ę t e m u  p r z e d s i ę w z i ę c i u .  W i a d o m o  w s z y ­
stkim narodom, i i  Hiszpania nie dała okazji



8z3

d o  w o y n y ,  i ź e  p o d b u r z o n y  by ł a  o d  p r z e k l ę ­
t y ch  B r y t a n n ó w ,  k ió r zy  s i ę  s p r z y m i e r z y l i  ze  
wszys tk ie ru i  f akc yam i  w E u r o p i e  , a ż e b y ,  ieśl i  
i n o ż n a ,  z a p o b i e d z  w ł a s n e m u  b a n k r u c t w u  n a ­
r o d o w e m u .  N a y ś w i a t l e y s i  p o m i ę d z y  n i m i  są  
t e g o  z d a n i a  , i i  s i ę  z m y d u i y  w P o r t u g a l i i  d l a  
w s p i e r a n i a  s ł a b e g o  s t r o n n i c t w a ,  k tó r e  n i e m o -  
i e  s i ę  d ł u g o  u t r z y m a ć .  N i e  sy o n i  ta tn  d l a  
d a n i a  p o m o c y ,  l e cz  d l a  z g n ę b i e n i a  P o r t u g a l ­
c z y k ó w ,  k tó r zy  s i ę  t y l e  d o  i ch  s p a n o s z e n i a  
p r z y ł o ż y l i ,  k t ó r z y  i ch  o r ę ż  ty l e  u ś w ie t n i l i ,  
g d y ś m y  i ch  tył  p r z e c i w  F r a n c u z o m  za s ł an i a l i .  
M i e y c i e  w ię c  o t u c h ę  P o r t u g a l c z y k o w i e  , i n i e  
t r a ćc i e  n a d z i e i  w w a s z e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u !  
N i e d a y c i e  s i ę  o d u r z y ć  n ę d z n y  a in n es ty y ,  k tó ­
rą w a m  n a  p a p i e r z e  o f i a r o w a n o .  N i e c i y i y  
n a  was  z b r o d n i e ,  k t ó r e b y  w a m  m i a n o  p r z e b a ­
c z a ć ,  a p o s i a d a c i e  c n o t y  b o h a t y r s k i e ,  k tó r e  
w a m  za szc zy t  c z y n iy .  W ł a d z e  uź y w a iy  a in-  
ne s ty i  i ako s i d e ł ,  aby  s i eb i e  waszy  z g u b y  o c a ­
l i ć .  C h w i l a  c i e r p l i wo śc i  z wa sze y ,  r ó w n i e  iak 
i z  n a s z e y  s t r o n y ,  a b ąd źc i e  p e w n y m i ,  i i  
w k r ó t c e  zawi t a  d o  na s  n a sz  P a n  i K r ó l  D o n  
M i c h a ł .  Z  t r y u m f e m  p o w r ó c i m y  w ra z  z n i m  
d o o y c z y z n y ,  śp i e w a i y c  l i i r n n ,  z k t ó r y m  s i ę  
d o  was  ku  p o c i e s z e n i u  w a s z y c h  s p r a w i e d l i ­
w y c h  o b a w  o d z y w a m y . “  —  P o t e m  n a s t ę p u i e  
h i m n  p o c z y n a i y c y  s i ę  t e m i  s ł o w y :  „ D o  b r o ­
n i !  d o  b r o n i !  za  ó y c z y z n ę ,  K r ó l a  i p r a w a  
l u z y t a ń s k i e “  i t. d.

L o r d  D u d l e y ,  b r a t  a n g i e l s k i e g o  M i n i s t r a  
P o d h r a b i  D u d l e y  i W a r d ,  p r z y b y ł  z z o n y  d. 
19. rn. b. z W ł o c h  d o  L u g d u n u ,  a d n i a  25.  
o d i e c h a l  do  L o n d y n u .  Z o n a  i e g o ,  ies t  to,  
iak s ł yc ha ć ,  có rka  L u c y a n a  B o n a p a r t e g o .

W  p r z y s z ły  ś r o d ę  na s t ą p i  w L u w r z e  o t w a r ­
c ie  w y s t aw y  p ło d ó w  p r z t m y s ł u  f r a n c u z k i e g o .

W  tych  d n i a c h  p r z y b y ł o  d o  H a v r e  6 d z i ­
k i ch  l udz i ,  o k tó r y c h  n i e d a w n o  b y ł a  w z m i a n k a ,

N a p o l e o n  c z u ł ,  i i  z a n i e d b a n e  z u p e ł n i e  
p r z e z  r e w o l u c y y  w e F r a n c y i  p u b l i c z n e  wy c h o ­
w a n i e  w y p a d a ł o  l e p i e y  u r z ą d z i ć ,  czyl i  r a c ze y  
c a ł k ow ic i e  d o  d a w n i e y s z e g o  p r z y w r ó c i ć  s t a-  
n u ,  i l e  i e  s?kodl iyve t e go ż  skutki  c o d z i e n n i e  
®ię b a r d z i e y  r o z w i i a ły .  Z d a w a ł  o n  s i ę  być  
skł o n n y m ,  p o w i e r z y ć  to w a ż n e  dz i e ł o  p e w n e ­
m u  r e l i g i y n e m u  z a k o n o w i .  M ó w i ł  o n  w tey 
p l a t e ry  i z H r a b i ą  d e  ***  i p y t a ł  go  s i ę :  „ g d z i e ż  
ta z n a y d ę  t e n  i n s ty tu t  n a u k o w y  ? P a p i e ż  b a r ­
est) chętnie przy wrócizakon Jezuitów w e F r a n ­

cyi ,  l e cz  ia p r z e w i d u i ę  skuki  tego k roku .  J a k ­
że  o n i  mi  m o g ą  z a p e w n i ć  w i e r n o ś ć  l u d u ?  P o  
u p ł y n i e n i u  i e d n e g o  rok u  o d  ich  p r z y w r ó c e ­
n i a  wszys tki e  w y p a d k i  na sz e y  r e w o l u c y i  s t a ł y ­
by s i ę  p r o b l e m a t y c z n e m u  J a b y m  m u s i a ł  t r on  
o p u śc i ć  l u b  u d a ć  s i ę  d o  H e n r y k a  I V .  d o  St.  
D t n i s . “

G a z e t a  c o d z i e n n a  n i e z m i e r n i e  b a s a m i  s i e i e  
z p o w o d u  l i s t u  D o k t o r a  A b r a n t e s  i n a z y w a  
n i e d o r z c c z n e r n  d o w o d z e n i e  i ego ,  iż D o n  M i ­
c h a ł  n i e m a  p r a w a  d o  r e g e n c y i , l e c z  n i e z b i i a  
go  an i  w i e d n y m  p u n k c i e .

T u t e y s z y  a p t e k a rz  L e r o u x  w y n a l a z ł  l i k wo r ,  
k tó r y  o c h r z c i ł  n a z w i s k i e m  P a r a g u a y ,  a  k tóry  
n i e p o t r z e b n e i n  c z y n i  w y r y w a n i e  z ę b ó w .  K a ­
w a łe c z e k  gąb k i  n a p u s z c z o n y  t y m  l i k w o r e m  i 
p o ł o ż o n y  na  c h o r y  ząb ,  u ś m i e r z a  w o k a - m g n i e -  
n iu  i n a  z a w s z e  b ó l ,  c h o c i a ż b y  n a y g w a ł t o -  
w n ie y s z y .

G a z e t a  F r a n c y i  z a w ie r a  r o z g ł o s z o n y  p r z e z  
k i lka g a z e t  [ d o n n y  w i a d o m o ś ć ,  i ak ob y  w ie lu  
O f i c e r ó w  r i a y w y ż s ze g o  s t o p n i a  w p r u s k i e y  a r ­
m i i  d o p r a s z a ł o  s i ę  o p o z w o l e n i e ,  a ż eb y  w we y-  
n i e  m i ę d z y  Ro ssy y  i P o r t y  w o l n o  im  b y ło  s ł u ­
żyć  w a r m i i  r e s sy i s k i e y  t y t u ł e m  o c h o t n i k ó w .

L i s t  z M ar sy l i i  z  d n i a  22.  —  w G o ń c u  
F r a n c u z k i m  —  d o n o s i  z  A l g i e r u  co  n a s t ę p u ­
i e :  „ D e y  s t a ra  s i ę  u z b ro i ć  iak n a y w i ę c e y  l u ­
dz i .  W y d a ł  o n  d o  wszy s tk i ch  M a u r ó w  o d e ­
z w ę ,  w k to r ey  p o w i a d a ,  iż i es t  z a g r o ż o n y  l ą ­
d o w a n i e m  n i e w i e r n y c h ,  c h c ą c y c h  o p a n o w a ć  
mia s t o  i z n i s z c z y ć  r e l i g iy  M o h a m e d a .  M i m o  
sw e  p r z y g o t o w a n i a  d o  o b r o n y  na  m o r z u  i l ą ­
dz i e  żal  m u  z e r w a n i a  /. F r a n c y y .  G o t ó w  ies t  
w n i ś ć  w u k ł ad y ,  g d y b y  m u  z a p ł a c o n o ,  co m u  
s i ę ,  iak m n i e m a ,  p r a w n i e  n a l e ż y ; c h c e  t akże  
uczc i ć  b a n d e r ę  f r a nc u zk y  300 w y s t r z a ł a m i  
z d z i a ł ,  l e cz  n i e m y ś l i  w ca l e  o p r z e p r o s z e n i u  
P a n a D e v a l ,  K o n s u l a  f r a n c u z k i e g o , k tó r e g o  
n a z y w a  l i c h w i a r z e m  i a g e n t e m  P a n ó w  M i k o -  
ł a i a  P l e v i l l e ,  N a t h a n a  Bac ry  i i n n y c h  ż y d ó w ,  
k tó r y ch  i n t e r e s s o in  p o ś w i ę c a ł  s i ę  z n a y w i ę -  
kszy z a r o z u m i a ł o ś c i ą .  M n i e m a i y  tu (w  M a r ­
s y l i i ) ,  iż h o n o r  n a r o d o w y  F r a n c y i  w ca l e by  
n i e b y ł  n a r a ż o n y ,  ,g d y b y  R z ą d  wys ł a ł  d o  A l ­
g i e r u  św ia t ł ego ,  r o z u m n e g o  c z ło w ie k a  d la  w y ­
s ł u c h a n i a  s p o k o y n i e  z a ż a l e ń  D e j a  i o s z c z ę ­
d z e n i a  n a m  w o y n y ,  która  t y lko  z r z ą d z i ć  m u ­
si w y d a t k i ,  n i e i n o g ą c  przynieść  żadnego ko­
rzystnego s k u t ku . “
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G o n i e c  Francuzic!  umiesz cza  wyimki  z arab 
sk iego dzie ł a  o wyprawie  w o ie n n e y  Bon apar -  
t ego  do  E g i p t u ,  aby dowieśdź ,  i i  a rab  i turek 
be z s t r o n n ie y  od da ią  sprawied l iwość  N a p o l e ­
on o w i ,  aniżel i  P an  W a l t e r  Scott .  A b d o r r h a -  
r a a n  B e n  H u s s e i n  el  D s z e r e b e t i n  A w e s i , U-  
lerna w K a i r z e  , iest au to re m  tego dz i e ł a ,  któ­
re  ma ty tu ł :  O s w o b o d z e n i e  E g ip tu .  Mustafa-  
Ba dg i ad ,  p i e rwszy  przy boczny  lekarz Suł tana ,  
p rz e ło ży ł  ie w roku 1807. na ięzyk turecki .

C o d z ie n n a  Gaze ta  pyta s ię  M o n i t o r a ,  zkąd 
m u  się  wzię ło,  że  t eraz z taką zaciętośc ią  wal­
cz y ,  k iedy  p r ze c i w ni ko m  mów ić  n i e w o i n o ?  
i d o d a i e :  „ i e  p o w i n i e n  w ied z ie ć ,  źe k ła m ­
stwo we  F r a n c y i  n ie d łu g o  ma m ić  m o ż e ;  wi ­
d o c z n ą  iest  r z e c z ą ,  iż i e d n o  s t ron n ic tw o  od 
s tóp do  g łów iest u z b r o i o n e ,  gdy  tym cz as em  
d r u g i e m u  tylko i e d en  ga tun ek  b roni  zos tawio­
n o ;  a i w tern ieszcze da ią  p rzepi sy ,  i a k i c h t n a  
używać .  U r z ę d o w a  gazeta p r ó żn ą  sobie  z a d a ­
ła  fatygę,  chcąc  w m ó w i ć ,  że  szranki  są o twar­
t e ,  a zapas tnicy  m og ą  s i ę  6potkać ró w n ą  b r o ­
n i ą . "  M o n i t o r  w o dp o w ie d z i  na to p o m i n ą ł  
t e n  pu n k t  p rz y m u su  , o świadcza jąc ,  źe k iedy 
Gaz e ta  co d z ie n n a  z n ay w aż n i ey sze mi  p r z e d ­
m io t a m i  występuie,  to n ie  mus i  mie ć  tak wiel ­
kich p r z e s z k ó d ;  p r z y n a y m n ie y  k ay da ny  swo- 
ie znos i  z wielką przystoynością .

Okropne wydarzenie. D w ay  bracia kocha ią  
s ię  d o  zapa mi ę t an i a  w i e d n ey  pa n i e n c e .  Po- 
■wstaie m ię d z y  n imi  o ko cha nk ę  k łó tn ia ,  którą 
pos t an awi a i ą  b r o n i ą  rozs t r zygnąć.  U d a ią  się 
d o  lasku Bulo ńsk ieg o .  T u  lo su ią  o p ie rwszy  
wyst rza ł !  R z u c a ią  kostki! S ta r szemu p r ze ­
zn acz a  los s m u t n e  p ie rwszeńs two .  Strzela,  
i  r an i  brata swego  w bok.  T e n ,  spos t rzeg łszy 
w y d o b y w a ią c ą  s ię  s t r u m ie n ie m  krew z boku 
swego ,  wścieka s ię  z e z ł o ś c i ,  st rzela i k ładzie 
t r u p e m  brata sw ego .  T e r a z  ogarn ia  go z g r y ­
zota  s u m i e n i a ,  t rwoga i rozpacz.  Rz u ca  s ię  
n a  zwłoki  brata s w e g o ,  ob le wa  ie ł zam i  i usi- 
ł u i e  n a p r ó ź n o  p rzyw róc ić  go do  życia .  U c h o ­
d z i  po te m z P a r y ża  do  D i j o n .  L e c z  tu, drę-  
c z o h y  od  su m i en ia  , oska rża s i ę  d o b r o w o l n i e  
p r z e d  są dem .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n ia  18. L ipc a .

K r ó l  s tanął  szczęś l iwie w St. I ld e fo ns o .  
Sp ra w c y  r o z r u c h ó w  w K a t a lo n i i ,  w idząc,

iż n i e p o d o b n a  m a łą  ludz i  gars tką w ie lk i c h  
d o k a z a c ^ r z e c z y , p o u ch o d z i i i  w góry.  S ze ­
ściu z n ich za t rzymal i  pod  G i r o n ą  dy i i żanr ,  
i dący  z P e r p i g n a n  do  BarceJ lony.  R z ą d  sta­
ra s ię  o p r z y w r ó c e n i e  p or zą dk u  i b ez p ie cz eń ­
stwa w tey p rowincy i .

Gaze ta  ha nd l ow a  zac ho w u ie  z u p e ł n e  wzg lę­
d e m  in t e ressów amer yk ańs k i ch  mi lczeń  e. 
M n i e m a i ą ,  iż rząd za y m u ie  się sz cz e rz e  wy­
p r a w ą ,  k tó ra ,  po łą c z o n a  z częścią 18,000 l u ­
dzi  woyska na wyspie  K u b a ,  tworzyć bedz ie  
s i lę więcey  n iż  dos ta t eczną  do  p o d w ró c e n i a  
t a m e c z n y c h  chw i l owy ch  Rzec zyp osp o l i ty ch .

O d d z i a ł  i a zdy ,  Zeladnres (g a t un e k  ż a n d a r ­
m ó w )  n a z w a n y , zos ta ł  zwin ięty .  Sk łada ł  sie 
z  500 do  600 ludzi ,  powiększey  części  z b y ł yc h  
s t r ze lców u ż y w a n y c h  w gó rach  za Kor tezów.  
R o z d a n o  ich międ zy  r ó żn e  półki  i azdy .  P o ­
zos tały tylko d w ie  k o m p a n i e ,  z k tórych i e d n a  
zos tai e po d  G e n e r a l n y m  I n t e n d e n t e m  po l i cyi ,  
d ruga  pod G e n e r a l n y m  Kap i t a ne m.

O d  dn i  kilku c i e p ło m ie r z  R e a u m u r a  po k a­
źn ie  290 , i e dna kż e  c h ł o d n e  wiat ry p ó ł n o c n e  
ł a g o d z ą  upał .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  14. L ipc a .

( Dalszy ciąg przerwanego w  przeszłym  numerze 
tey gazety listu  D o k to ra  Rudzcy Abrantes do 

'P a n a  W . A 'C o u r t )
Gdy  się  Xiężn :czka  zn a y d o w ał a  u wód Cal- 

das ,  H r a b i a  P o r t o - S a n t o ,  zaży ł y  J W P a n a  
p r z y i a c i e l , o t r zym ał  na począ tku  L ip c a  g o ń ­
ca od  nasze go  Pos ła  w P a r y ż u , z w i a d o m o ­
śc ią ,  iż r ząd  F ra n c u z k i  dow ied z i a ł  s ię  p rze z  
p r zy by ły  dn ia  26. C ze rw ca  do  Bres t  ok ręt  
z Rio d e  J a n e i r o  o z ł o ż e n iu  p r ze z  D o n  P e ­
d r o  I V .  k or ony  Por tuga l sk ićy.  D o n  P e d r o  
d e  M e l l o  dał  tę wia do m o ść  tak,  iak ią sob ie  
mia ł  u d z i e l o n ą  n ie rze te ln i e  od rzą du  f rancuz-  
k i e g o ;  m ó w ię  n ie rz e t e l n i e ,  gdyż  rząd  ten 
wi edz ia ł  d o b r z e ,  iż D o n  P e d r o  z r z ek ł  s ię  
by ł  k o ro ny  na  r zec z  D onr .y  M a r y i ,  i p o d  
lakierni  z r z e c z e n i e  to nas tąp i ło  w ar un k a­
m i .  W i e d z i a ł  t akże ,  iż D o n  P e d r o  I V .  n a ­
d a ł  sw oi m  w ie r n y m  p o d d a n y m  por tuga l ­
skim K ar tę  konstytucy jną ,  l ecz  n i e n a p o m k n ą ł  
wca le  o tern Po s ło w i  Por tug a l sk i em u.  P a n  
d e  M e l l o  do n iós ł  co mu  p o w i e d z i a n o ,  r adz i ł  
atoli  H r a b i e m u  P o r t o - S a n t o ,  żeb y  aż  d o  na-
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dey śc ia  s z cz eg ó ło w y ch  5 u r z ę d o w y c h  w i a d o ­
mośc i ,  r zec z  tę w n a y g ł ę b s z e m  z a ch ow a ł  mi l ­
cz en i u .  L e c z  H r a b i a  t en właśnie  p r z e c iw n ie  
8ob ie  pos tąp i ł ;  zamias t  b o w i e m  u w ia do m ić  
u  tem r z ą d , który s ię  z n a y d o w a l  w Ca ldas ,  
d o n ió s ł  o t em D y r t k c y i  po l i cy i  w  L i z b o n i e ,  
o d  którey do w ied z i e l i  s ię  o tem S ęd z i o wi e  p o -  
l icyini  s tol icy , t udz ież  H r a b i e m u  B a r b a c e n a  
( M in i s t e r  w o y n y ) ,  który z  swey  s t ro ny  ro zk a­
za ł  K o m m e n d a n t o w i  miasta ,  H r a b i e m u  A l -  
h a n d r e ,  ażeby  o z n a y m i ł  d o w o d z c o m  stol icy,  
i i  od tą d  I n fa n t  D o n  M ic h a ł  iest  p r a w y m  
K ró l e m  Por tuga l sk im.  U c z y n i ł  G e n e r a ł ,  iak 
tnu by ło  r o z k a z a n o ,  a w o y n a  d o m o w a  bliską 
by ła  w y b u ch u .  T e r a z  d o p i e r o  udz i e l i ł  H r a ­
b ia  P o r t o - S a n t o  o d e b r a n e  z P a r y ż a  n o w in y  
r zą do w i  w Ca ldas  la M a n c h a ,  gd z i e  o n e  iuź  
by ły  w ia d o m e p r zez  listy z L i z b o n y ,  k tóre z a ­
r a z e m  malowały  za t r w ożen ie  mi es zk ańc ów  i 
n i e n aw iś ć  p rzec iw H r a b i e m u  P o r t o  - San to  
i H r a b i e m u  B a rb a c e n a .  N ar e sz c i e  p rzy by ł  
d n i a  S- L ip c a  P a n  K aro l  S tuar t  z R io  de  J a ­
n e i r o  z K ar tą ,  kilku d e k r t t a m i  i l i s t em D o n  
P e d r a  do  Xięźniczk i .  J u n t a  s łu cha ła  tych 
rzeczy  z o b o j ę t n o ś c i ą , a n aw e t  z n iech ęc ią ,  
l ecz  X ię ź n ic zk a  opuśc i ł a  wod y  20 dn i  p rę i i zey  
n iżel i  była p o s t a n o w i ła ,  i ud a ła  s ię  do  stol icy 
dla d o p e ł n i e n i a  wol i  swoie go  k ró lewskiego  
brata.  I m  więcey okazy wała X i ę i n ic z k a  czyn­
nośc i  i gor l iwości ,  tein n i e c z y n n i e y s z ą  i p r z e -  
sz ko dn iey sz ą  była Ju n ta  i M i n i s t e r y u m .  O g ł o ­
s z o n o  Kar tę  częśc iowo i z u p e ł n i e  p o p r z e k r ę ­
caną .  P o d ł u g  woli  Xięźn iczk i  m ia ł  być p r z y ­
k ła dn ie  uk a r a n y m  au to r  i c e n z o r ;  l ecz  an i  
J u n t a ,  ani  M i n i s t r o w i e ,  a n i  n a w e t  M i n i s t e r  
Sprawied l iwośc i  B a r r a d a s ,  d o  k tó rego  rzecz  
ta na l eża ła ,  n a y m n i e y s z e g o  n i e u c z y n i l i  k r oku  
w ce lu  wykryc ia  au t o ra ,  ce nz o r a  i w yd aw cy .  
W i e d z i a n o  n a w e t ,  iż J u n t a  i Mi n i s t row ie  
chc ie l i  wsze lkiemi  sposob y  za p o b ie d z  za pr zy­
s i ę że n i u  Kar ty ,  k tóre  i e dn ak  w d n i u  31. C z e r ­
wca nas tąp i ło .  D z i e ń  i n o c  p r z ę d z o n o  kaba­
ty p r zec iw K arc ie  i d e k r e t o m  D o n  P edr a ,  
Jun ta  c o d z i e n n i e  od b ie ra ła  d o k ła dn y  o wszy­
c i e m  rapor t .  W  A l e m t e j o  p o d b u r z o n o  17 ty
Półk p i e c h o t y ,  pó łk  iazdy i za łog ę  w E l v a s  

ro ko sz u ;  B ry g a d y e r  Mage6sy i G e n e r a l n y  
Kapi t an  A l l a n d r o a l  byli  nayce ln ieyszyrn i  p o d ­
żegaczami  b u n t u ;  w T ra s - o s - M o n te s  kno wał  
S i lvei ra p o w s t a n ie ;  aą ty  pó łk  p ie ch o ty  byłby

u sz ed ł  do  H is z p an i i ,  g d y b y  t e m u  d z i e ln e  r zą ­
d u  ś rodki  n i e  by ły  s t anęły  na  p rzes zko dz ie .  
R z ą d  miał  o  wszyktkiern wiadomość .  P o m i ­
m o  po w ta rz ane go  i u s i ln ego  wzywania  X i ę -  
źn i czk i ,  n i e u c z y n i o n o  nic  w ce lu  p o ł o ż e n i a  
t amy  t e m u z ł e m u ,  a ieźeli  krok iakiś p r z e d ­
s i ę w z i ę to ,  to tylko po ło w ic zn y  i za p ó źn y .  
Magess i  i A l l a n d r o a l  uc iek l i ,  a z n imi  uszły 
I 7ty półk p ie cho ty  i 2gi  półk iazdy;  z T r a s -  
o s - M o n te s  u s z e d ł  2ąty półk p iecho ty ,  a z n i m  
P o d h r a b i a  M o n t e - A l e g r e  i iego oyc iec  z kil­
ku s t r on n ik am i  Si lvei ry .  W  L i z b o n i e  p a n o ­
wała r o z p a c z ;  w p r z e k o n a n i u ,  iż J u n t a  i M i ­
n i s t rowie  sp rzys ięgl i  s ię  byli  p rzec iw Karcie,  
p o s ta n o w io n o  wykrzyknąć  na d n i u  I. S i e rp n ia  
In fa n tk ę  D o n n ę  M a r y ą  I z a b e l l ę  R e g e n t k ą  
p ań s t w a ,  i b r on ić  z n i e b e z p ie c z e ń s tw e m  ży­
cia Re ge n tk ę  i Kar tę .  W y d r u k o w a n a  iuź  by­
ła  odez wa ,  która mia ła  być zrana d n ia  r.  S ier ­
pn ia  w L i z b o n i e  p o p r z y l e p i a n ą ; tysiące osób 
s t a nu  woysk ow ego  i cyw i l neg o  chc ia ły  s i ę  
z g r om a d z i ć  w pałacu  A j u d a  i wykrzyknąć  
t amże  I n f a n tk ę ,  gdy to sa m o za razem na  g łó ­
w n y ch  ul icach L i z b o n y  nas tąpić mia ło .  O d e ­
zwa ta t a k o p ie w a ła :  „ P o r t u g a l c z y k o w i e ! P a n  
nasz,  D o n  P e d r o  I V . ,  nasz p rawy  M o n a r c h a ,  
po tw ie rdz i ł  de k r e te m  z dn ia  26. Kwie tn ia  r .  
b i e ż . ,  u s t a n ow io ną  p r zez  ś. p.  oyca swego  re -  
ge n c y ą ,  l ecz  tylko aż do  instal lacyi  tey,  k tó ra 
Kar tą  iest p r ze zn ac zo n a ,  R e g e n c y a  ta na le ­
ży s ię  w yłączn i e  In fa n tc e  D o n n i e l z a b e l l i  M a ­
r y i ;  mus i  o n a  w d n i u  31,  L i p c a  być z a pr o ­
w a d z o n ą ,  k i e dy  z ty m  d n i e m  Karta  skutek 
s w ó y  zaczy na .  L e c z  cóż s ię  dz ie i e  ? M ę ż o ­
wie ,  mal i  co d o  l iczby,  lecz  wielcy co  d o  m o ­
cy,  ma iąc  zw ie rzchn i c two  w sw ym ręku ,  ch c ą  
p r zywłaszczyć  sob ie  prawa I n f a n t k i , sprawo-  
wać  wciąż r e g e n c y ą  , a moż e  i e szcze co go r ­
s z e g o ,  aż do  zebran ia  się w a ln yc h  Kor tez ów.  
P or tu g a łc zy k o w ie ,  P a r o w i e  K ró le s t w a ,  d u ­
cho wień s two ,  sz l ach to  i l udu ,  wo io w n ic y  i s ę ­
d z i o w i e !  pozwalac ieź  na w y rz ą d z e n ie  takiey 
k rzywdy  c ó r c e ,  s iostrze,  ciotce m o n a r c h ó w  n a ­
szych ? n i e g o d n y m i  byl ibyście Kar ty ,  dozwala-  
i ą c z g w a ł c e n i a i e y  tak h a n i e b n i e  w d n i u ,  w k tó -  
r y m  ma  być za pr zys iężoną .  N i e c h  źyie  D o n  
P e d r o  I V .  i iego  d os t oy na  có rka D o n n a  Ma -  
rya !  N i e c h  źyie  In fa n tk a  I zab e l l a  Marya ,  
i e dyn a  R e g e n t k a !  N i e c h  źy ie  Kar ta !  n ie c h  
d r z ą  bu n to w n ic y !  n ie ch  d r zą  z d r a y c y ! t£
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0  wszys tkich tych  w ypa dka ch  z a w i a d o m i ł e m
I n f a n t k ę ,  i p o d a ł e m  iey d r uk ow an y  tey o d e ­
zwy  t x e m p l a r z ,  który s i ę  teraz w ręku N .  C e ­
sarza D o n  P e d r o  zn a y d u ie .  J ako  g łó w n y  n i e ­
p rzy ja c ie l  wszelkich r e w o l u c y y ,  wys tawi łem 
K r ó l e w n i e  Jm c i  szkodl iwe skutki ,  iakie wy ­
n ik ną ć  inogły z tych bu rz l iw yc h  p o r u s z e ń ,  
m i a n o w ic i e  dla z n i e n a w i d z o n y c h  Min i s t rów
1 cz łonk ów  J u n ty ,  i p r os i ł em X i ę ź n i c z k i , a ż e ­
by zec hc ia ła  wsze lkiemi  sposoby  za po b ie d z  
g r o źą ce y  r e w o lu c y i ,  którey skutki nikt  n i e by ł  
w  s tan ie  obr ach owa ć .  P rz e d s ta w i ł e m  iey , iż 
g ab i n e t y  E u r o p e y s k ie  n i e z a w o d n i e b y  zgani ły  
t aką  r ewolucyą ,  i iżby m o ż e  s t arano się o cz e r ­
n i a ć  Kar tę .  Gdy s tosownie  do  leyże Karty 
n ik t  iey zaprzecz ać  n ie  m o ż e  p rawa do re-  
g e n c y i ,  n i e c h b y  więc tylko bez  da l szego p y ­
t ania ogłosi ła s ię  Reg en t ką ,  i o swoich  p o w o ­
d a c h  do  tego kroku brata i Króla u w ia do m i ł a .  
INie ws pom ina ią c  o p r z e z o r n y c h  uwagach ,  kto- 
l e  Xięźn iczka  przy tey okol iczności  uczyni ła ,  
p o w i e m  tylko J  W P a n u ,  iż Jey  Kró lewiczoska 
M o ś ć  p r z e k o n a n a  o mo ic h  p o w od ac h  i czys to­
ści moich  z a m i a r ó w ,  rozkazała mi  dn ia  29. 
w ie c z ó r ,  a ż eb ym  u łoż y ł  o d e z w ę  i o n ęź  iey 
p r z e ł o ż y ł ;  użyć  mi a ł em  tey satriey d r o g i , na  
i t ó r e y  o t r z y m a łe m  p ow yżs zą  o d e z w ę ,  aby 
t ęż w y pr z ed z ić ,  i dać w iey im i e n iu  z a p e ­
w n i e n i e ,  iż ona  chwyci  się należy tych  ś r od-  
Jców, ażeby  obawy miesz kańców L iz b o ny  w 
dn iu p ie rw sz y m  S ie rp n ia  zu pe łn ie  usun ię te  
Bostały.  U c z y n i ł e m  p o d łu g  rozkazu  Xi ęźn i -  
cz k i :  P raca  i za b ieg i ,  które w tey m ie rze  po-  
d i ą ł e rn  od  dn ia  29. do 31. L i p c a  n t e y  go d z i ­
my w ie c z o r n e y , p r ó c z  m n ie  w ia d o m e m i  być m o ­
g ą  tylko n ie k t ó ry m p r aw d z i w ym  pr zy iac io łom  
p o w s z e c h n e g o  d o b r a ,  K r ó l a ,  K a r t y ,  Kro lo-  

. w e y 1 M ary i  I I .  i In fan tk i  I za b e l l i  M a r y i ;  ia-  
Jcoż zaiste n ieb y ła  to b łaha  us ługa , k tórą wy ­
ś w i a d c z y ł e m  moiey  n ieszczęśl iwcy  oyczyzuie ,  
d o  którey tern większe m a m  p rzy w ią zan i e ,  im 
l e p i e y  potrafi ła s ię  o p r ze ć  tak l i cz ny m kaba­
ł o m ,  zd ra d om ,  wi a ro łom s tw om i gorzk im c ier ­
p i e n i o m ,  k tóre n ie sp raw ied l iwie  po n io s ł a ,  a 
w k tó rych o r szaku  z n a y do w ał a  s ię  n a y h a n ie -  
i n i e y s z a  po l i t yka ,  na yszk aradn ieysze  z m ie n -  
u ic tw o ,  f ana tyzm,  ob łu da ,  n iewia ra ,  —  R a ­
n o  d n ia  30. p o d a ł e m  J e y  Kró lewiczoskiey M c i  
s l e c o n ą  mi  o d e z w ę ,  z którey była kor i tenta .  
Nazaiutrz  zp o łu d n ia  posłała iąX iężniczka M i­

n i s t rowi  s p r aw  w e w n ę t r z n y c h  z ro zka zem ,  
ażeby  kazał  o d b ić  6oco e x e m p i a r z y ,  i e d u ą  
częsc posła ł  Dy rekcy i  pol icyi  dla p o pr zy l ep ia -  
n ia  iey z ra na  dn ia  1. S ierpn ia  na n a r o żn ika ch  
u l i c ;  r esz tę  aby kazał  w exped ycy i  Król .  d r u ­
karni  rozdać.  M in i s t e r  sp raw w ew n ę t rz n y ch  
o dp o w ie d z ia ł  Xię żn ic zce  iak n as tę p u i e :  M a ­
d a m e !  M i a ł e m  zaszczyt  o de b r a ć  p ię kn ą  
o d e z w ę  W a s z e y  Kró lewiczoskiey Mci i p r z e ­
czytać ią.  U y m i e  o n a  wszys tk ich ,  którzy 
ze ch cą  K ar tę  zaprzysiądz.  D o p e ł n i ę  ściśle 
rozkazów W a s z e y  Kró lewiczoskiey Mci  i n ie -  
p r ze s t an ę  n ig d y  z w i n n e m  u sz a n o w a n i e m  
być W a sz e y  Kró lewiczoskiey Mci  n a y u n i ż e ń -  
szym s łu gą ,  Jo z e  - Joa qu i in  d ’A m e d a  A ra u jo  
C o r r ea  d e L a c e r d a ,  1826. dn ia  31. L ip c a  o g o -  
dzin ie  5tey z po łu d n i a .  — Prz yz na sz  mi JVV, 
P a n ,  iż K ró l ew n a  J m ć  nierniała  po t rzeby,  
kazać tę o d e z w ę  p r z e z  J e y  Min i s t r a  S tanu 
ko n t rasygnować .  P o w i n n o ś c ią  i ego  by ło ,  
podp i sać  i ą ,  zwłaszcza gdy ią po ch w a l i ł ,  iak 
to list i ego  o k a z u ie ;  ieźel i  s ię zaś n ie zga dza ł  
ani  na ś r o d ek ,  ani  na o d e z w ę ,  p o w in ie n  był  
uda ć  s ię  n i e zw łoc zn i e  d o X ię ź a i c z k i  i o św ia d­
czyć iey bez ogrodk i  powo dy  swoiego zda n i a  
p r ze c i w n eg o .  W y ł o ż y ł e m  p o w o d y ,  które 
skłon i ły X i ę ż n ic z k ę  do  ogłoszen ia  się R e g e n -  
t k ą , dla p r z e k o n a n ia  J  W  P a n a  i wszystkich 
w L i z b o n i e  r e z y d u ją c y ch  obcyc h  Mi n i s t rów,  
iż R e g en t kę  p o w o d o w a ło  do  tego kroku i edy-  
n ie  do b r o  pańs twa ,  ży c ze n ie  za p ob ie że n ia  
n ie b e z p i e c z n e y  r e w o lu c y i ,  a n ie  owa żądza  
h o n o r u ,  która m ia n o w ic ie  Po r tu ga l i ą  zgubi ła ,  
i wszystkim t y m ,  którzy się porywać daią,  
zgub ą  zagraża .  T a  dos toyna  Xięźn iczka ,  ofia­
ra p o tw ar z y ,  k tóre ze p su to ść ,  n iewia ra  i n i e ­
uczciwa pol i tyka wylęgła,  ni ern ia ł a n igdy  a m ­
b i tnego  za m ia ru  r zą d zen ia .  .P o w o d u ią c  się 
tą namię tnośc ią ,  n i e b y ła b y  z t aką  po g ar d ą  o d ­
dalała  p r op ozy cy y ,  które iey c z y n i o n o , a któ- 
r eb y  in n e g o  Xiążęc ia  inogły były zaś lepić  i 
uw ieśdź .  P rz ey d ź tn y  t eraz do  p un k tu  r e g e n -  
cy i ,  aby  s ię  p r z e k o n a ć ,  czyli  s ię  p r zyna leży  
X i ę ź n ic z c e  D .  I za be l l i  M a r y i ,  l ub  czyl i  ią 
p r a w n ie  I n f a n t  D o n  Micha ł  ob iąć p ow in ie n .  i 
Co p o w i e m ,  n ie  będz ie  s ię  m o ż e  I n fa n to w i  
D o n  Mi ch a ł ow i  p o d o b a ł o ; lecz ia wystawiam 
rzeczy,  iak ie uważam,  i i eźel i  J e g o  K ró l ew i -  
czozka Mo ść  n i e b o i  się s łuch ać  p rawdy  , to i 
ia n ieb o ię  iey s i ę  mówić, N iem am  osobi-
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sty cli p o w o d ó w ,  występować przeciw t e m u  
m ł o d e m u  Xiążęciu .  Nikt  m u ,  w czasie i ego 
w Po r tu g a l i i  p o b y t u ,  n i e o ka z yw a ł  większego 
o i i e m n ie  u sz a n o w a n i a ;  p r z y p o m n i  o n  sobie ,  
iż gdy  s ię  z n a y d o w a ł  na  okręc ie  W i n d s o c -  
Cas t l e ,  u n ik a ny  od sw oie go  ca łego d o m u , ia 
m u  c o d z ie n n ie  r ękę  ca łowałem o i ego  do w ia ­
d u j e  s ię  zd row iu .  D o n  I n f a n t  M ic ha ł  za ­
p rzysiągł  Kar tę ,  w in ie n  iey więc  być po s ł u ­
s z n y m ,  ina czey  okaza łby  s ię  uzu rp a to re m ,  
cz eg o  on n ie ' i es t  sk ło n n y m  uczynić .  D o m y ­
ślać się p rz y n a y in n ie y  tego na l e ż y ;  t e t n m n i e y  
zaś sp od z i ew ać  się  m o ż n a  , ażeby  s ię  zn a y d o -  
w ać  inieli  n i e bac zn i  na s i ebie  samy ch ,  o b o j ę ­
tni  n a  p rawa i sprawied l iwość  M o n a rc h o w i e ,  
łctórzyby u w od zą c  s ię  i e dyn ie  f ał szywą  i z g u ­
b n ą  po l i tyką ,  chcie l i  In fan ta  p r z e m o c ą  zrobić  
R e g e n t e m  Por tugal i i ,  skoroby lat 25 skończył .  
W  Karcie  k o n s ty t u c y in e y , którą nad a ła  p r a ­
w n a  pow aga ,  a którą n a r ó d  portugal ski  z nay- 
l epszą  w o lą ,  na yw ię ksz em  upo d ob an ie m -  i 
n ayżywsze in  u n ie s i e n i e m  zaprzys iąg ł  —  co 
J W P a n  wiesz i sarneś to oświadczy ł  w L i z b o ­
n ie  —  op ie wa  92gi a r tyku ł  co n a s tę p u i e ;  
„ P o d c z a s  ma ło le tnośc i  Króla ma  być k ró le­
stwo rzą dz on ern  p r zez  R e g e n c y ą ,  która 6ię 
na leży  z p rawa nay b l i ż szemu k r e w n e m u  K r ó ­
la ,  wed łu g  p o r zą d ku  sukcessyi  t r o n u , m a ją ­
ce m u  p r zesz ło  lat 25.“  W  chwil i  za pr zys ię ­
żen ia  K a r t y ,  była In fantka  naybl i ższą  k r ew n ą  
i i e d y n ą ,  która p r zes z ło  25 lat l iczy ła ;  a za ­
t em do niey  na leża ła  R e g e n c y ą .  L e c z  J W P a n  
i r e z y d u j ąc y  w L i z b o n i e  dyp l om at yc y  twie r ­
dzici e ,  iż to tylko tak d ługo  iest w a ź n e m ,  d o ­
póki  D o n  M i c h a ł  25 lat n i e uk o ń cz y .  S tem -  
Wszystkiem komuż  przystoi  rozwiązać  to za p y ­
ta n ie ?  N i k o m u  bez wątpienia ,  iak tylko K ar ­
c i e ,  p r aw u  i D o n  P ed r o  wi I V . ,  a nie  kaba łom 
d y p lo m a ty c z n y m .  P o w i e d z  mi J W P a n ,  na 
k tó rym ar tykule Karty zasadza s ię  to twie rdz e ­
n i e ?  W y m i e n i o n y  ar tykuł  p2gi n ic  o tein 
n i e w s p o m i n a ,  i n ie  wie n ic  o takiey różn icy  ;
3 czego  p raw o  n i e w y i a ś n i a , tego nikt  n i e m o -  
że  wyiaśn iać ;  iest to n ie za p rz e c z o n a  zasada 
prawa.  A r t y  kuł  gymy powiada  wy raźnie  , że  
n U e g e n t  i R e g e n c y ą ,  w yko nyw aią  p r ze p i s aną  
W ar tykule 7Ótyin p r zys ięgę  (Kr ó la ) ,  z d o d a t ­
k ie m ,  iż chc ą  być Kró lowi  wie rne in i  i oddać  
*nu r z ą d y ,  skoro  do y d z i e  p e ł n o l e t n o ś c i , l ub  
(koro uprzątnioną zostanie przeszkoda, która

g o  o d  admin i s t r acy i  odda l i ł a  była . “  O ka z u id  
s i ę  z t e g o ,  z e ,  kto r az  ob ią ł  r e g e n c y ą  lego 
p a ń s tw a ,  p o w in ie n  ią za t r zy m a ć  i tylko p ra ­
w e m u  M o n a rs z e  oddać .  T ak a  była p rzys ięga  
Je y  Kró lewiczosk iey Jrnci .  P o p e ł n i ł a b y  krzy- 
woprzys ięztwo,  odda i ąc  r e g e n c y ą  k o m u  inne-  
m u ,  a n ie  K ro i o w e y  D o n n i e  Mary i  I I .  VV ża­
d n y m  a r tykule  konstytucyi  n ie n a p i s a n o ,  iż 
In fa n tk a  R e g e n t k a ,  skończywszy 2§ty rok  
p rzes ta i e  być R e g e n t k ą ,  skoro  po niey  I n f a n t  
wieku tego doszed ł .  A r t y k u ł  g j c i  op ie w a :  
„ J e ż e l i  ma ło le tn i  Król  n ie ma  k r e w n e g o ,  któ­
ryby  w y rz ec zo n ą  w g a g i m  ar tykule k'walifika- 
cyą p o s i a d a ł ,  wówczas króles two rzą dzo ner n  
b ęd z ie  p r ze z  n ieus ta j ącą  R e g e n c y ą ,  m i a n o ­
w an ą  p rze z  w a ln yc h  Ko r t ez ów  a z ł ożo ną  z l e l i  
c z ło n k ó w ,  z k tórych  nays ta rszy iest P r e z y ­
d e n t e m / 4 K ie d y  m ia n o w a n a  p r zez  wa lnyc h  
K o r t e z ó w  R e g e n c y ą  ma być nieus ta iącą,  mia -  
ł azby  In fan tka  I z a be l l a  M ary a ,  którey z m o c y  
konsty tucyi  n ie z a p rz e c z o n e  do  tego dos toyne-  
go  u r z ę d u  s łuży p r a w o ,  tylko być do p e w n e ­
go  czasu?  K tó r ym że to  konstytucyi  ar tyku­
ł e m ,  1 p o d ł u g  którey zasady prawa po l i t yc zn e­
go  chcą  tak gor szą cey  b r o n ić  ró żn icy  ? P r z e ­
konasz  s ię  J W P a n ,  i eźel iś  r z e t e l n y ,  iż I n ­
fan t ,  p o d ł u g  za pr zys ię żon ey  p rze z  n ie go  bez  
za s t r zeżen ia  kons ty tucy i ,  dopóki  iest'  tylko 
I n f a n t e m ,  n ie ino że  być R e g e n t e m  Portuga l i i .  
T e i n  m n ie y  tnoźe być n i m  te raz ,  będą c  k o n­
t r ak tem ś l u b n y m  z  K ró l ow ą  tego kraiu p o ł ą ­
cz o n y m ,  ł

( Dokończenie nastąpi.)

O n e g d a y  po  o t r zy m an iu  de p e sz y  z L o n d y ­
n u  i od by c i u  Ra dy  M in i s t r ó w ,  xvyprawiono 
n ad z w y cz ay n eg o  gońca  do Ma dry tu .

W c z o r a y  po jecha ła  Re ge n tk a  z s w e m i  d w ie ­
m a  s ios t r ami  do Laldas .

Ws zys tko  zda ie  s ię  t eraz  b rać  szczęś liw y  
ob r o t  dla l iberal is tów.  Mini s t e ryurn  u two­
r z o n e  iest ,  z u p e ł n i e  w ich myśl i  i ze  wszech  
m ia r  z g o d n e ,  także wsze lkie  n o m i n a c y e  d o-  
gadza ią  t e m u s t ronn ic twu .

Lis ty  w i ar yg od n e  z a p e w n ia ią ,  iż Margrab ia  
P a l m t l l a  przy ią ł  roinistrostwo spraw zagrani ­
cz n y c h ,  ź e  l ednak p r z y m u s z o n y  i est zabawić  
l e s z c z e  nietakt  czas w L o n d y n i e .

Spisek m iędzy tuteyszem woyskierft miał s ię  
daley rozszerzać ,  an iże li  zrazu m nie inano.
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B u n t o w n i c y  m ie l i  o p a n o w a ć  w a r o w n ią  S. J e ­
r z e g o  w bliskości  p lacu R o c i o ,  zb ieg i  mie l i  
z l e c e n i e ,  u da ć  s i ę  tymcz as em do  H is z p an i i ,  
i na y p e w n ie y s z e  o l r z y m a n o  d o w o d y  n i e z n u -  
ż o n e y  gor l iwości  h i szpańsk ich  apos tol sk ich ,  
aby r ianowo zapal ić  p o c h o d n i ą  w o yny  d o tn o -  
wey  w Portugal i i .  Szczęśc iem iż po  z b r o d n i -  
czey ob o ię tno śc i  p rze sz ł eg o  M in i s t e r y u m  w ię ­
ksza nas tąp i ła  c z y n n o ś ć  w ś rod kach  r z ą d u ,  
k t ó ry  za r a z e m  większą zwraca uwag ę  na z b i e ­
g ł y c h  do  Portuga l i i  h i szpańsk ich  konstytucyo-  
n i s t ó w ,  i tak się zu p e łn ie  z  n imi  o b ch od z i ,  
iak s i ę  o b c h o d z ą  w H i s z p a n i i  z tak n a z w a n y ­
mi  Por tuga l sk imi  r o ja l i s t a m i , n i e z a n i e d b u i ą c  
i e d n a k  baczności  na szp iegów.

Z m i a n a  redakcy i  gazety  d o b r e  wyd a ie  iuź 
ow oce .  D z i e n n i k  t en ( m ó w i  D z i e n n i k  S p o ­
r ó w )  p i sa ny  iest  t eraz  w n a y i e p s z y m  d u c h u  
i  za cz yna  iuź  m o c n o  krytykować wielorakie  
n a d u ż y c i a ,  iakich  s ię  u r zę dn ic y  dopuszcza ią .

A r m i a  ang ie l ska  zda ie  s ię  chc ie ć  ieszcze 
d łu g o  wśród  nas  bawić,  k iedy wzywa l iweran-  
t ó w ,  ażeby  po dawa l i  swe  warunki  dos ta rcza­
n i a  żywnośc i  woysku  na n as tęp u ią ce  sześć 
m ie s i ę cy .  Z a s t rz e ż o n e  i ednak  iest  m ie s i ę cz n e  
w y p o w i e d z e n i e  kontraktu.

Cz te rdz ies tu  żo łn ie rz y  od  i azdy  zb u n t o w a ło  
s i ę  n i e d a w n o  w V i l l a - V i c i o s a  , t a rg nę ło  6ię 
n a  sw y ch  of icerów i uciekło do  H is z p a n i i ,  
g d z i e  ich na ty ch mi as t  r o z z b ro io n o  i kon ie  
i  b r o ń  w ła dz o m  por tugal skim w y da no .  (Dz ie n-  
n i k S p o r ó w  o po w iad a  ob sz e r n ie  to w y d ar ze n ie  
i  d o d a i e ,  iż ci ż o ł n ie r z e  n a m ó w i e n i  byl i  
w i e r z y ć ,  źe  D o n  M ic h a ł  z n a y d u i e  6ię w bl i ­
skości . )

W i a d o m o ś c i  z Br azy l i i  cz yn i ą  n i e p ł o n n ą  
n a d z i e i ę ,  iż uk łady z B u e n o s - A y r e s  n ay po -  
m y ś l n ie y s z y m  u w i e ń c z o n e  b ę d ą  sku tkiem.  
C e s a r z  zda ie  s ię  w  tey oko l i cznośc i  n ay z u p e ł -  
n i e y s z e  pok ła dać  w P e ł n o m o c n i k u  ang ie lskim 
z au fan ie .  T o  A n g l i i  poś red n ic tw o ,  w związku 
z  z a b u r z e n i a m i  w P o r t u g a l i i ,  n a y p e w n ie y s z ą  
pos t ręc za  n a d z i e i ę ,  iż D o n  P e d r o  i e szcze  t e ­
g o  lata p r z y b ę d z ie  do  E u r o p y .

D r o b n o s t k i .
W i e c z n y  p o k ó y .

Gdy Napoleon wygrawszy razu iednego

b i tw ę  przeieźclźał  p r z e z  p ob o io w isk o  i z n a ­
l az ł  ie zas ł ane  p o le g ły m i  F r a n c u z a m i ,  r ze k ł  
do sw o ie g o  o r sz a k u :  „ C i  polegl i  w o io w nic y
zdoby l i  dzi ś wieczny  po k óy  dla n a r o d u . ”  __
„ Z a p e w n e  g o  za cho w ai ą  wyłąc zn i e  dla s ie­
b i e ” , od p o w ie d z ia ł  z n u ż o n y  t r u d a m i  w oie n-  
ne in i  Marszalek .  —  Cesa r z  zami lkł  i — zaży ł  
tabaki .

P o czty  p sam i w Kam czatce.
W  K am cz a t ce  u r z ą d z o n e  6ą na z i m ę  pocz ty  

pBaini. S tanowiska o d le g łe  są o sześć rail n i e ­
mie ck ich  i e d n o  o d  d ru g ie go .  K aż dy  p o d r ó ­
żny  miew a  dla s i eb ie  i bagażów san ie z s z e ­
ściu p sa m i ,  a na r e sz tę  bagażów i dla p r z e ­
wo dn ikó w  r ó w n i e  takież sam e  sa n ie .  P r z e ­
w o dn ik  p rowa dz i  n a p o w r ó t  psy i s a n ie .  Prze* 
w o d n i k ,  który zw yc za y n ie  iest w łaścic i el em 
p s ó w ,  i edz ie  w p r z ó d ,  a d r u g i e  psy bez za t ru­
d n i e n i a  p o d r ó ż n e g o  idą  za n im.  Psy te p o ­
cztowe p r z y v y k ł e  są do ró żn y c h  ludzi .  Na  6 
psów m o ż n a  ł a d o w a ć  640 fun tów.  K ied y  d o ­
bra d r o g a ,  a psy s i l n e ,  mo ż e  i e d en  cz łowiek  
sześc ioma  psami  i echać .  P s y  pocz towe  ubie-  
ga ią  n a  g o d z i n ę  p raw ie  pó ł torey  m i l i ;  d o b r e  
p s y ,  p r zes z ło  dwie  mil .  J t ź l i  i e d n e m i  psatni  
o d b ę d z i e  s i ę  we t r ze ch  d n ia ch  45 mi l ,  t edy 
czwar ty  t r zeba wypoczywać.  Psy  b i eg ną  zwy­
cz ayn ie  k łuse m i ba rdz o  równo .  J e ż e l i  s ię  
i edz ie  p sa mi  d z i e ń  i n o c ,  t edy  m o c n o  ubyw a  
d rog i .  S ł aw ny  po d r ó ż n ik  I . a n g s d o r f  o po w ia ­
da,  źe m ó w i ł  z p e w n y m  g o ń ce m ,  który w pó ł -  
dziesi ę ta  dn ia  u ie cha ł  215 mi! n ie mieck ich .  
Jeźl i  psy w d r o d z e  s taią s ię  l e n i w e m i ,  wtedy  
b i i ą  ie rózg am i .  Sanki  u r z ą d z o n e  są ba rdz o  
p r o s t y m ,  a i e dna k  p r z e m y ś ln y m  s p o s o b e m ;  
r o b i o n e  są  z d r ze w a  b rzo zo we go  i r z e m i e n i '  
an i  i e d n e g o  n ie  ma w n ich ćwieczka.  D o b r e  
6anie ważą 20—22 fu n tó w ,  a i e d n a k  tak m o ­
c n e ,  iż  iadąc k łu s e m ,  ch oc ia ż  u d e r z ą  gdzie  
o d r z e w o ,  p r zec ie ż  s ię  n ie  ł am ią .  W ła śc i -  
wern p o ż y w ie n ie m  psów są ryby św ie że ,  za ­
m r o ż o n e ,  g o t o w a n e , : s u s z o n e ,  a n aw e t  p r z e ­
g n i ł e .  T a k i e  psy  nawe t  w Kam c za tc e  n ie  są 
t anie.  M ł o d y  pies kosztuie  10 r ub l i ,  ćwiczo­
n y  p ie s  d o  p oc i ągu  30—40 r u b l i ,  a p ie s  po-  
g o n n y  c z y h  p r z e w o d n i k  100—J50 r u b l i .

 ̂ (Dodatek.)

#
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A  n g  l i a..
L  o n d y n u ,, dn ia  28. L ipca ;

T rak ta t  han d lowy. ,  p rze z  Pana* W a r d ' z M'e-- 
xykanami  zawar ty , ,  te riay ważniey6ze  punk ta  
za w ie ra :  Ar t .  t .  zastrzega,  stałą- p rzy  iażńą art-. 
2gi w za ie t nną  w o l n o ś ć :h a n d l o w ą  , k to rey  d o -  
k ła d n i ey s ze  op i s a n ie  zawiera ją  art. 3,— 10. Art . -  
12. zas t r ze ga ,  w p r zypadku  ustania tfego p o r o ­
z u m ie n i a , .  dla m i e s z k a ją c y c h 'n a  wy brz eża ch  
kupcó w p o ł ,  a dla mieszkających wew ną t rz  
krain rok ca ły  czasu* aby o so b y  i tnaiątki swo* 
ie mogl i  zabezpieczyć ;  Art .  13, zas t r zega-wol ­
no ść  wyznan ia  i- ob r zą d kó w  re l igiynych ;  dla 
p o d d a n y c h  obudWu t raktu jących1 mocarstw.

Gazeta Times za p ew n ia  ,, że m o ż e  dh n ie ść ’ 
o przeyśc iu  na s t r on ę  Min i s t r ów  dw óc h  wyso-- 
kiego zna czen ia  o s o b ,  Xięc ia  B r u c k i n g h a u r  i 
L o r d a  H o p e t b w n . .  P ie r w s z y  zn a n y  iest ze 
sweg o  sp rzy jan ia '  sp raw ie  katolików. T e n ż e  
d z i e n n i k  żąda-, a b y  woyska angie l skie  i f r a n -  
cuzk ie  ustąpi ły z p ó łw y s p u ;  zos tawuiąc Kon--  
s ty tucyoni s to tn  i S e r w i l bm y aby. s ię  sami  roz-  
pra wili z sobą;. D a l e y  n a d m ie n i a  o ma iących '  
nas tąpić  wielkich,  z m n ie y s z e n i a c h 1 wyda tków 
rządowych; ,  a w g ie łd z i e  mówią ;  źe ma ią  ska-- 
80 wac w każdym;  pó łku  p iecho ty  dwie  k o m p a ­
n ie  i i e d n e g o  Majpra- ,  t u d z ie ż  ca łe  dwa półki,  
i azdy .

A  u s t r  y a.
Z  W  i e  d n i a ,  dn ia  30: Lipca; .

( Z  Dostrz.-  Aust r . ) ,
Nayświeźsze don iesi enia z Ko n s ta n ty n op o la '  

2 dn ia  10. t. m,  n ie  wiele w a ż n e g o ' p r z y n io s ły .  
Święto K urh an  - Ba iram ob c h o d z o n o - d n ia  4; t. 
tn. z  zwyc zay nem i  obrzędami . .  Su ł t an  odbył ,  
zdwo rem -sw oim  i Mini st r ami  processyą dó me* 
czetu Su ł t an a  Ahrne ta .  W  mieysce zwyczay-- 
nych  igrzysk wykonano  na b łon iu  D o lm a b a g — 
dsze wielkie obroty-woyskowe . .

Z e  S my rny  pod d n i em  3. t. m.  d o n o s z ą z - t e ­
at ru  w o y n y ,  źe Ib ra h im  Basza ieszcze zostaie 
w P a t r a s M a jo r  H e i d e g g e r  twierdzę Korynt --  
ską opa t rzy ł  na 6 mies ięcy ,  sam ią przedsię-  
Wziąwszy b r on ić ; .  Seraskier  Re szy d  -  Basza 
* częścią woyska przeszedł  p rzez  Beoeyą do 
L o e y s ;  G en e ra ł  Church* k tó ry  po zayściu pod 
A te n a m i  utracił  zaufan ie  u G r e k ó w ,  zaym uie  
*‘S w E g i n i e  uk ła dan ie m n o w y ch  p la n ó w ,  do

k tó rych wy k on an ia  zbywać mu się zdaie na 
p ieniądzach  i ludziach.  F ab v ie r  iest w Mttha--  
na;  Wszys cy  Kap i t anowie, ,  którzy byli w A -  
k ropo l i s ,  zaskarżyli  go u r z ą d u , a Kap.  Kr ie-  
siot i , .  który był'  K o m m e n d a n t e n r  twierdzy,  
oświadczyły,  źe przyłożeniem-  m u  do  piersi pi­
stoletu* zmuszono* go do podpisania kapi tula-  
cy-i- N a  Gen .  G hur c ł iy  który przed ustąp ie­
n ie m  ze stałego lądu wydał  rozkaz poddania  
Akropol is , -  wszyscy krzyczą-. K o n t r - A d m ir a ł  
de Rigny,  za swoie ludzkie us i łowania ,  aby ura­
tować Akropol i s . i  iey- mieszkańców,  n iewdz ię ­
czną.  odebrał :  zapł&ię;.  zn i ew aż o n o  Of ice rów 
fregaty J u n o ,  którey d o w o d z c a ,  L e  Blanc,  
pie rwszy proiekt  kapitulacyi był  p o d a ł ;  w oczy 
im wyrzucając, .  ż« de R ig ny ,  a b y  ocalić iedhe-  
gO f r a n c u z a , ,  poświęci ł  p r ze dm ur z e  Gr t cy i .  
Z e  twierdza na 4 miesiące ieszcze miała ż y ­
w n o ś c i ' ( b y ło  zaś tylko t r o c h a o w s a ,  m o g ą c e ­
go starczyć na 5, d n i ) \  wierzą w to wszyscy,  
iak. w d o g m a  iakie.. Tak ieini  to bezzasadnemi  
wieściami '  chcą.  po w s ta ńco m1 zamydl i ć oczy,  
aby. ni ewidzieh  własney słabości i rnniey b o ­
leli nad  upadk iem Akropolis.- —  GoloCotroni 
chcia ł  mocą i pods tę pem  opanować  twierdzę 
w Naupl i a,  ale odpar ty ze s t r a t ą , co fną ł  się do 
Argos .  —  M t ę d ż y  Kol le tym i Kiaią Seraskiera 
Reszyd  Baszy, ,  p rze ię to  tayną korresponden-  
cyą..  Rząd  ifcdnak nieśtniał  poyrnać Kol l t t te-  
go,- lecz m u  pozwala  wolho chodzić w Po ro .

Zbiegi  w o ie n ne  i niedobitki  greckie maią się 
dopusz cz ać  r ab u n kó w  i łot rostw na ró żnych  
wyspach,  dokąd p rzychodzą  ; zabieraią maiątki  
a ' n a w e t  i kobiety,  n i eoszczędza iąc  nawet  os i a ­
dłych eu ropeyczyków.

Z'  A l ' xandryi  od ebr an o  w S m y r n i e  wiado­
mość ,  iż  dnia 16: Czerwca;  L o r d  Co chrane ,  
pod zas łoną  austryackiey bandery,  chcia ł  weyść 
do t ameczn eg o  por tu  z fregattą Hel l as  i 22 ża­
g l a m i , między k tón  mi 8 p o ź a r k ó w .  A l e  po ­
z n a n y ,  uciekac mus ia ł  za nadeyśc iem Wice -  
Króla z p rzys łanym n ie daw no  z Marsylii  16- 
dzia łówym bryg iem i lo^większemi  statkami.

Prassa drukarska w ostatnim czasie tak była za- 
ięta d r uk ow a n ie m -p r ze y rz an e y  przez zg.roma- 
d ze n ie  n a r o d o w e  w T r ó z e n  konstytucyi  gre- 
ckiey,  iż Gazeta powszechna  Grecka od dnia 
28- Mają aź do 14; L ip c a  wcale nie,wychodziła.
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Rozmaite wiadomości*

X i ą ż ę  G u s i a w ,  syn  b y ł e g o  K ró l a  S z w e d z k i e ­
go  , do t y ch cz a s  P ó d p ó ł k o w n i k  w  w o y s k u  a u -  
s t r y a c k i e in , zo s t a ł  n i e d a w n o  m i a n o w a n y  n a d ­
l i c zb o wy  m P ó l k o w n i k i e m .

R z ą d z ą c a  X i ę ż n a  W o ł o s k a  G h y k a  p r z y b y ł a  
z  z n a c z n y m  o r s zak i em  d o  M o n a c h i u m  i zo s t a ­
w i  t a m  m ł o d s z e g o  sy na  sw o ie g o  dla d o k o ń c z e ­
n i a  n a u k  w t a m e c z n y m  un iw e r s y t e c i e .

Z  W i e d n i a  p is ze  p e w i e n  o  X i ę c i u  R e i c h -  
s t adzk i rn  ( s y n u  N a p o l e o n a )  co n a s t ę p u i e :  C e ­
sa r ska  f am i l i a  co w i e c z ó r  u d a i e  się d o  i e d n e g o  
z  t e a t ró w  f r a n c u z k i c h ,  w ło sk i ch  Jub n i e m i e ­
ck i ch ,  g d z i e  m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  w id z i e ć  ki lka 
r a z y X i e c i a R e i c h s t a d t .  O p o w i a d a n o  mi  anek -  
d o t y ,  k tó r e  ś w ia d c z ą  o s t a łośc i  c h a r a k t e r u  i 
ży w o śc i  w y o b r a ź n i  i e g o .  B a r d z o  t r o sk l iw ie  
go  w y c h o  w u i ą ; m ó w i  w ie lu  i ę zyka tn i  e u r o -  
p e y s k i e m i  z  r ó w n ą  ł a twośc i ą .  P o s t a ć  i ego  
n i e p r z y p ó m i n a  w ca l e  o y c a ,  w y ią w sz y  o g i e ń  
w  o k u ;  a l e  w ie l e  ma  p o d o b i e ń s t w a  d o  d z i a d k a  
sw e g o ,  k tó ry  go s e r d e c z n i e  k o c h a  i p u b l i c z n i e  
z a w s z e  z  n i m  r o z m a w i a .

R z ą d  N id e r l a n d z k i  p o tw ie r d z i ł  z a k o n  braci  
v a n - l ) a e h ,  w C our t r a i .  T y c h  12 b r ac i s zk ów  
p o ś w i ę c a  s i ę  u s ł u g o m  c h o r y c h ,  g r z eb i e  u m a r ­
ł y c h ,  e d u k u i e  p r z e s z ło  300 u b o g i c h  dz iec i .  
S t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e n i a  ka t ed ry  w  G a n d a ­
w i e , -  ci s z a n o w n i  z a k o n n i c y  e x a m i n o w a n i  byl i  
p r z e z  ko rom is s yą  o św ie ce n i a  w  B r u g e s ,  i c i ą ­
gle  t r u d n i ą  s ię b e z p ł a m e m  d a w a n i e m  n au k .

S ły c h a ć ,  iż  G e n e r a ł  J o m i n i  p i s z e  h i s t o ry ą  
w o i e n n ą  B o na p a r t e go .

P a n  A c h i l l e s  R o c h e  w P a r y ż u  p i s z e  k r y t y ­
k ę  życ i a  N a p o l e o n a ,  w y d a n e g o  p r z e z  P a n a  
W a l t e r a  Skot ta .

R o l n i k  p e w n y  w  W e n n s ,  w  O b e r n in t h a ł  w  
T y r o l u ,  nazw i sk i e m J ,  C h .  T s c h u g r n a l ,  k tó ry  
s i ę  n i e t ru d n i !  p o p r z e d n i o  ma tema ty  ką l ub  f izy­
ką ’, z ro b i ł  14 s z t u c z n y c h  a u t o m a t ó w ,  p o w s z e ­
c h n e  sp r a wi a i ą cye h  z ad z iw ie n i e .  S i e d m  łat  
p r a c o w a ł  p a d  f i gu ra m i ,  m i ę d z y  k tór erni  znay -  
d u i e  s i ę  skoczek na l i n i e  i p isarz .

Z a p r z e c z a n ą  d o t ą d  o y c z y z n ą  kartof l i  m a  być  
G h i l i ,  p o d ł u g  t w i e r d z e n i a  S a m u e l a  M i sc h e l  
W N o w y t n -  Y o rk u .

, Z  L i p s k a  d o n o s z ą ,  źe  c i e n k a  w e ł n a ,  p o  iar- 
mt frku d a l e k a  d r o ź e y  b y ł a  p ł a c o n ą ,  n i ź  n a

j a r m a r k u .  W  h a n d l u  w ie lka  p a n u i e  c is za .  
J u ż  od  d n i a  10 L i p c a  i n ą  żyto ,  i ż n i w o  o z i m e  
w  o g ó ln o ś c i  d o s y ć  d o b r e .  J a r m a r k  na  w e ł n ę  
w  S ó s t , i u ż  o d  Jat c z t e r e c h  s i ę  o d b y w a i ą c y  
w  L i p c u ,  c o r o k  s t a i e  s i ę  z r i a c z r i i ey sz ym .  
W  ty m  rok u  b y ło  na  t a rg u  77,000 f u n t ó w ,  
46 ,000 p r z e d n i e y  z u p e ł n i e  p o p r ą  w n e y , 25 ,000 
ś r e d n i e y  i 6 ,coo g r u b e y :  p i e rw  szą  s p r z e ó a w a -  
n o  c e t n a r  p o  6o  —  70 l a l . ,  d r u g ą  30  — 35 , a 
o s t a t n i ą  17— 18 Tal.  K u p o w a l i  ią f a b r y k a n c i  
i  h a n d l e r z e  z  h r a b s tw a  M a r c h i i  t z p o w i a t u  
S i e g e n .

W  R o z m a i t o ś c i a c h  L w o w s k i c h  z n a y d u i e  s i ę  
Co n a s t ę p u i e  :

D o  R e d a k t o r a .
G dańsk  , S l .  C zerw ca 1S27.

Z a  p o w r o t e m  m o i m  z A n g l i i ,  z d a r z y ł o  mi  
s i ę  w p i ś m i e  p a ń s k i e r n :  „ R o z m a i t o ś c i  L w o w ­
s k i e ” , c zy tać  t ł u m a c z e n i e  k o r r e s p o tn l e r i c y i  
m o i e y ,  w D z i e n n i k a c h  an g i e l sk i ch  u m i e -  
s z c z o n e y .  P o n i e w a ż  o s t a t n i e  dw a  l i s ty  t ey  
k o r r e s p o n d e n c y i  n i e  d o s z ł y  d o  w i a d o m o ś c i  
p u b l i c z n e y , m a m  w ięc  za sz cz y t  t a k o w e  z a -  
k o m m u n i k o w a ć  W P a n u  D o b r o d z i e j o w i , d o  
z r o b i e n i a  z n i c h  u ż y c i a ,  i e źe l i  to s t o s o w n e m  
by ć  u z n a s z .  Ł ą c z ę  w yr az  w i n n e g o  p o w a ż e n i a ,

K.  W o l i c k i .
T łum aczen ie  l i s t u , p isa n eg o  do P a n a  Jacob's 

p rzez  W  o lick ieg o , w  d a lszym  ciągu  korre- 
spondencyi ich w  p rzedm iocie  p o m y łe k , p o - 
pełnionych w  dziele P a n a  Jacob's o P o lsce .

L o n d y n , 3. Stycznia 1827.
S p r o s t o w a w s z y ,  za  p o ś r e d n i c t w e m  d z i e n ­

n i k ó w ,  n i e k t ó r e  b ł ę d y ,  d o ty c z ą c e  s i ę  Po lsk i  
k tó r e  s i ę  w d z i e ł o  p a ń sk i e  w c i s n ę ł y  , co w t ey  
d r o d z e  iako m i ł o ś n i k  p r a w d y  i m o i e y  o y c z y -  
z n y  u c z y n i ć  u z n a ł e m  za  p o t r z e b e  tern ba r -  
d z i e y , ź e  m i l c z e n i e ,  l u b  w y tk n i ę c i e  b ł ę d ó w  
p r y w a t n i e  s a m e m u  tylko W P a n u ,  n i e  z d o ł a ­
ł y b y  u s u n ą ć  z ł e g o  w r a ż e n i a  n a  z i o m k a c h  J e ­
g o ,  i ak i e  d z i e ł o  c z ł o w i e k a ,  p i s z ą c e g o  z p o l e ­
c e n i a  P a r l a m e n t u ,  u c z y n i ł o ;  —  p o z o s t a i e  m i  
i e s z c z e  o b o w i ą z e k  z ł o ż e n i a  W P a n u  d o w o d ó w  
w  m e y  o d p o w i e d z i  o b i e c a n y c h .  —  Z a c z y n a m  
w i ę c  o d  p r z e s ł a n i a  W P a n u  p r a w a  d r u k o w a ­
n e g o  w i ę z y k u  n i e m i e c k i m  o T o w a r z y s t w i e  
k r e d y t o w e m  k r ó l e s tw a  p o l s k i e g o ,  k tó r e  m i  
w ł a ś n i e  n a d e s ł a n o .  —  A r t y k u ł  5. t e g o  p r a w a  
przekona W P an a , źe nię właściciel, ale pe-
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Wien podatek ,  p o c h o d z ą c y  z rolcu 17891 zw a ­
n y  Ofiara,  o z n ac za  wartość dó br ,  ma iących  
n a le ż e ć  do T o w a rz y s tw a  k red yt ow eg o  kr ó l e ­
stwa po lsk i ego .  —  Ż e b y m  W  P a n u  iaśn i ey  
o k a z a ł ,  13k zasada tein praw em oz na cz o n a  
ies t  sk ro m n a ,  pr zy toczę  tu i e d e n  z w ie lu  mi  
z n a n y c h  p o d o b n y c h  przypadków:  Przy iac i e l  
m ó y  kupi ł  dobra w z łym iuź czasi e , bo w roku  
1 820 ,  za 300,000 z łp.  D ob ra  te le żą  w W o j e ­
w ó d z tw i e  Kra kowsk iem,  które w p or ów n an iu  
płaci  n a y w ię c e y  of i ary ,  c zy l i  podatku tego  
z  roku 1789 p o c h o d z ą c e g o ,  który p o d łu g  Art .  
5 go prawa o T o w a r z y s t w i e  kred y to we m s łuży  
d o c e n i e n i a  dó br ,  ma i ący ch  na l e że ć  do t egoż  
T ow a r z y s tw a .  D o br a  le  w n os zą  co rok ofiary 
d o  skarbu złp ICOO. S to so wni e  zatem do p o ­
w o ł a n e g o  5go artykułu ustawy sey.rno wev ,  w a ­
lor  dóbr  tych wypada zip i co , coo.  —  Z e  zaś 
p o d ł u g  ągo  Art.  t egoż  prawa tylko 3 / 5  waloru  
tak o z n a c z o n e g o  u T owa rzy s t wa  zac iągnąć  
m o żn a  —  a zatem na dobra te przy iac ie l  m o y  
ty ikoby  złp.  óo ,000 m ó g ł  p o ż y c z y ć  u T o w a r z y ­
stwa,  k iedy sprzedaiąc  o n e  (to c en i e  b i e żąc ey ,  
m ó g ł b y  nayrnn iey sw e  p i e n i ą d z e ,  to iest  złp.  
300,000 za n i e  dostać.  —  T o ,  co pr zy toczy ­
ł e m  o dobrach  przyiac ie la  rno i ego ,  mni e  d o ­
brze  zna n yc h ,  ściąg3 s i ę  do  wszystki ch in n yc h  
w  o g ó l n o ś c i  i dotąd ani  i e d en  przypadek  n i e  
i e s t  z n a n y ,  w k tórymby zasada ta była z n a ­
c z n i e  k o r z y s t n i e y s z ą d o  c en i e n ia  dóbr  w T o ­
warzys two  zap isanych.  —  W i d z i s z  w ięc  W P a n ,  
z  iaką troskl iwością m y ś la n o  u nas  o nastrę­
c z e n i u  n a yw ięk sze y  p e w n o ś c i  T ow a r z y s tw u  
k r e d y t o w e m u ,  i  u s ta l eniu  ws trzą śn i on ego  
kredytu  i dobrey  wiary.  —- W k r ó t c e  s p o d z i e ­
w am  s i ę  o t rzymać  z Po lski  dokładny  spi s  o w ­
czarni  c z ys t ych  m e r y n o s ó w  tamże,  który, gdy  
ty lko o t r z y m a m ,  po kw api ę  s i ę  z u d z i e l e n i e m  
c n e g o  W P a n u .  W  końcu wsze lki ch o b i a ś n i e ń  
t yc zą cy ch  s i ę  kraiu na sze g o ,  iakich W P a n  za ­
ż ąd a sz ,  a na które bę dę  w stanie  o d p o w i e ­
d z i e ć ,  z  pr awdz iw ą  dla m n i e  prz y i e m no śc ią  
postaram s i ę  J e m u  dostarczyć .  T y m c z a s e m  
ł ą c z ę  wyrazpoważenia ' ,  zk t ór em  ma m  zaszczy t  
b yć n a y n iż s z y m  s ługą.

K.  W o l i c k i .  •

T łóm aczenie odpow iedzi P a n a  Jacob's.
Bióro handlowe, A. Stycznia 1827._ 

B aca W P a n  przyiąć m o ie  p odzięk ow anie

za list wc zorayszy  i za książkę,  letórą mi  z t y m ­
że  p r z y s ł a ł e ś . —  Ba rdz o  to być mo że ,  ż e  roz­
mawia jąc  w ie lokro tn i e  z X i ę c i e m  Czartory ­
sk i m ,  p od cza s  rnoiego pob ytu  w Pu ławach ,  
ź l e  go  zrozu mi a ł e m .  J e że l ib y  I z b a  n iższa  
miała  nakazać drugą e d y c y ą  rnoi ego raportu,  
u m i e s z c z ę  uwagę ,  wktórey  wyrażę  wątpl iwość  
fno ię  o dok ładnośc i  mo ich  podań  w tym p r z e d ­
m i o c i e ,  o którym mi W P a n  p is zesz .  N i c  n i e  
w ie m  o r ę k o p i s m ie ,  iaki sob i e  księgarz do  
druku wy bra ł ,  ani  też ża d n e g o  z t ym że  n i e  
m i a łe m  n igdy  związku.  —  R ó w n i e  w d z i ę c z e n  
W P a n u  i e s t em za o ś w ia d c z e n i e ,  iż chcesz  mi  
przys łać  sp is  dóbr  w P o l s c e ,  w których m er y ­
n os y  ęho du ią .  —  Przykroby  mi  b y ł o ,  czern-  
ko lwiek  za trudniać  W  P a n a ,  a g d y  teraz za ię -  
ty i es t em p rze dm io tam i  wcal e  i n n e g o  rodzaiu,  
nie c l i c i a łbym m-u być p o w o d e m  do fatygi ,  któ­
ra by u mn ie  n i eby ła  w o d p o w i e d n ó y  ce n i e .

M a m  zaszczyt  i t. d.
W i l l i a m  Ja  c o  b’s.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  okol i cy  G o s t y c z y n a  i O  In  li o k u  P o ­

wiec i e  O d a l a n o w s k im , O b w od z ie  R e g e n c j i  
P o z n a ń s k i e y ,  na drodze do Kal isza,  niedale ko 
mostu  przy E e z i o n i e ,  spotkał  dnia 2 0 /2 1. Maja  
r. b. o pó łn ocy ,  strażnik graniczny ok o ło  8 osób  
n ie z n a i o m y c h  z trzodą świń.  Skoro  nadszed ł  
drugi  strażnik uciekl i  owi  n i ez n a i om i  na  błota  
będąc ey  w bliskości  zarośl i  o l s zy n y ,  gdzi e  n i e  
mogl i  być s chw yta ne mi ,  zo s tawiwszy  s w e ,  p o ­
d ług  wszelk i ego  podobieńs twa  z Pol sk i  prze­
m y c o n e ,  26 ś w iń ,  które zabrane ,  do  Przyko-  
morku ce ln ego  w  O ł o b o k u  z a p ę d z o n e  i  t amże  
dnia  as.. Mata r. b. po poprzedn iem o sz aco w a­
n iu  i o g ło s z e n iu  t erminu licy tacy i, za 68 Tal .  
18 śgr. pub l i czni e  sprzedane zostały.

P o n ie w a ż  n i ez n a i om i  właści cie l e  t y c h ż e ś w i ń  
dotychczas  w  celu  ud ow od ni en ia  prawa do  
w s p o m n i o n y c h  68 Tal .  18 śgr. s i ę  n i e  zgłos i l i ,  
prze to  w z y w a i ą s i ę ,  s to s own ie  d o  §, i §o .  T y t .  
51.  Cz.  I .  Ordynacy i  S ą d o w e y ,  ażeb y  w prze-  
c iągu  4ch ty g o d n i ,  o d  d n ia ,  w którym obw ie­
s zcze n i e  n in i ę ys ze  pi erwszy  raz w D z ie n n ik u  
In t e l l i g en cy in ym  u m i e s z c z o n e m  będzie, u G łó ­
w nego U rzęd u  ce ln eg o  w Skalm ierzycach s ię
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zemeldbwalii,  inaczey pieniądze te na; rzecz.  
Skarbu, w przychodzie umieszczone zostaną. 

P oznań  dnia 2.1. Lipca 1827,
T a y n y .  Na d r a d z e  a F i n a n s o w y  

i Pr.oAvin.cy a l n y  D y r e k t o r ,  
p o b o r ó w . .

W  Zastępstwie
Radzca R egency in  

K. r ii g e r.

OBWIESZCZENIE..
Rozmaite rzeczy,, a między, niemi różne m e­

ble i p ow óz ,  rnaią być przez publiczną aukcyą 
sprzedane. Wyznaczyliśmy, do tey sprzedaży, 
termin na.

d z i e ń  29* S i e rp n i a r. b,. 
o godzin ie 9tey zraria.przed Referendaryuszem  
Sądu Ziemiańskiego Carcqueville na- Zamku 
Sądow ym ,,  na który ochotę  kupna, maiących. 
u in ieyszem  wzywamy..

Poznań,dn ia  30, Czerwca. 1827;
Królewsko- Pruski Sąd, Ziemiański.,

P A T E N T '  sU B H A iśT A G Y L N Y .
P o d  Juryzdykcyą-naszą w powiecie Srodz- 

kim p o łożon y ,,  i Donat, A u g u s t a  B u s s e  
należący młyn wodny. Knracz nazwany,, do  
którego^ należy, dom,, mieszkanie dla. komorni, 
fców, s todoła ,  staynia i. trzy morgi gruntu łą ­
cznie z placem hudownyin,i podwórze;: który, 
p odług  taxy sądownie sporządzoney na Tal,. 
3785* śgn 20 iest oceniony, na żądanie w ie ­
rzycieli z  powodu d ługów  publicznie naywię- 
cey.daiąęemu.sprzedany być. ma, którym koń»- 
cem termina licytacyjne

n a d  z i e ń 1 o g o  M ai a 1827 . .  
n a d z i e ń  9 g o  L i p c a  1827. 

tdrmin pererntoryiny.
n a  d z i e ń  u g o  W r z e ś n i a  1827;. 

era na, o god zin ie  gtey, przed D eputow anym  
Końsyliarzem Schwiirz, w mieyscu wyznaczo­
ny zostah

Zdolność kupienia, maiących uwiadomiamy  
o terminach tych z  nadm ienieniem,,iż.w  termi-- 
u le  ostatnim nieruchom ość naywięcey dające­
mu przybitą zostanie,, ieżeli prawne tego n ie  
b ęd ą  wymagać p ow ody;:w  przeciągu czterech  
ty^bitói zostawia się z  resztą każdemu w oln ość

dbniesienia nam; oni'edbkJadhos'ciach;. iakieBy/ 
przy sporządzeniu taxy, zayść’ były mogły.

la x a  każdego czasu, w- registraturze naszey. 
przeyrzaną być może.

Poznań, dnia 27. Grudnia 1826,
Król. Pruski; Sąd Ziemiański .  

d o n i e T l e n l e .
W  znacznem, mieście poiviatowem W ie l ­

kiego Xięstwa P ozn ań sk iego ,, iest do sprzeda,  
nia z wolhey ręki H a n  d e 1 k o r z e n n y i w i n- 
n y. pod umiarkowanemi warunkami. Bliższą 
wiadomość udzieli; kupiec K a ró l H e r o l d  
w Poznaniu;

D  o n i e s  i e n i e d 1 a. b ud u i ą c y  ch ,
W  podpisanym handlu żelaznym  są* także 

w tym, roku,, oprócz wszelkich gatunków do  
budowy potrzebnych gw oźd zi,  drótów, żelaza  
i t. d . ,. do nabycia bardzo dobre, m ocne, żela­
zne i m osiężne gotow e

o k o w y  d o  o k i e n  i d r z w i , ,  
niem niey wszelkie, rury i drzwiczki do pieców,  
które bardzo tanio przedaią się.

P o z n a ń  dnia 9, Sierpnia 1827.
M . J. E p h r a i m ,  

na- ulicy Szerokiey Nro. 108.

W y c ią g  z B e r liń sk ie g o  k u rsu  p a p ie r ó w  
i p ie n ię d z y .

D n ia  6 . Sierp nia* 1 8 2 7 .- P a p ie r u  
- mi
1

G o to w i­
zną

O blig i d łu g u  p ań s tw a  t .  . 
O blig i b an k o w e  a i  do  w łóczn ie

p o
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lit. H» - • •
Z ach o d n io -P ru sk ie  listy  zasta­

98

w n e  A . 
Z ach o d n io -P ru sk ie  listy  zasta­

— 9 < i

w n e  B . . . . .
Lrsty zastaw ne W . Xię*twa 

P o z n a ń sk ie g o .-  .  • ♦ 
W sch o d n io -P ru sk ie  • • t 
Szląskie • • •« .  • * . ,
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• Poznań dnia 10. Sierpnia 1827.
_  r .  . Gorowtznę. O d ił,.

Kurs obligow m, FoSnama . . 8p —   ,
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